
Z  K R A K O W A  D N I A  20 K W I E T N I A  1823 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  Warszawy A'. 11 Kwietnia- 
J O .  X z e  A nt o ni  R a d z i w i ł ł  ,  N a m i e ­

stnik N .  K r ó l a  Pruskiego  w  W i e l k l e m  
X i ę z t w i e  P o z n a ń s k i e m ,  p r z y b y ł  d n i a  o- 
negdayszego do tute ysz ey  stol icy .

Z w ł o k i  J O .  X c i a  Ad am a C z a r t o ­
r y s k i e g o  maią b y d ź  na dz i eń  19 b. m. 
p r z y w i e z i o n e  do W a r s z a w y g d z i e  po od­
bytem  nabożeństwie z ło żo n e  zosta ną  w  

grobie K o śc i o ła  S. Kr zy ża .

O d  dni a  1 S t y c z n i a  >Si<5 roku d o  dnia 
ostatniego Marca r. b. Mennica W a r s z a -  
ska w y b i ł a  p ieniędzy  w z l o c i e ,  monecie 
srebrney grubey  \ z d a w k o w e y ,  o ra z  mie- 

d z i a n e y ,  w  o gó l n o śc i  za 53,198,190 z ł o ­
t y c h  groszy  15.  O d  r oz po cz ęc ia  zaś Men_ 

njcy  w  ko ń cu  1810 roku do ostaniego 
M a r c a ,  w y b i t o  t a m ż e  p i en ię dz y  w  z ł o ­

cie ,  srebrze i m ie dz i  za  z ł o t y c h  82 mi-  
l i i o n y  8 2 8 ; 2<52 gr .

Z  Wilna d. 16 Marca d jfc.

( Z  Kuryiera Litewskiego. )  ,

K o p i ia  l istu o by w a te la  P o w i a t u  O -  
Szmiańsk/ego, W .  Samuela W  o ł ka , do 

) W .  A r c y b i s k u p a  M iń ski eg o  i  L i t e w s k i e ­
g o  , A n a t o l e g o  ,  p isane go,  2 od tego  pr ze­

słanego  do J W .  W o i e n n e g o  L i t e w sk i e g o  

Gubernatora ,  Jenerała p iechoty  i Kaw ale -  
R z y m s k i e g o  K o r s a k o w a  ,  k r e r y  dla 

p u b l n z n e y  w i a d o m o ś c i ,  p r z e ż  pośredni­

c t w o  J W  . Za rz ą dz aj ą ce g o  G u b e r n i i ą , R z e ‘ 
cz y  w i s te g o  Radcę  Stanu i K a w a le r a  Hor* 
n a ,  przez  G a ze tę  og łos ić  za lec i ł .

JW- Mości D o b r jd z ie iu !

“  G ł o s e m  p r a w d z i w i e  g o d n y m  N a ­
miestnika Pana  C h r ys t u s o w eg o )  j a k i  J W *  
W M o ś ć  Pan D o b r o d z ie y  Za G r e k a m i  , a 
raczey  w  o gółne y  C h r ze ś c i ja ń st w a  spra­
w i e ,  w y c i ą łe ś ,  a k tór y  w o l ą  nayszanow-  

nieyszego* Namiestnika M on ar sz eg o  p r z e z  
zamieszczenie do  G a z e t y  K u r y i e r a , L it :  
po w s z e c h n e y  wi a d o m o ś c i  d o s z e d ł , p r ze -  
ię t ym i j do gruntu  serca z o s ta w s z y  ,  z  

m ie rn eg o  maiątku  , do  doczesnego  sza-  

funku mnie p o w i e r z o n e g o ,  okupić  z n i e ­
w o l i  osób k i l k a  po stanpwi łem.  N o w i e m  

iaką  summę na OKup iedney osoby potrze-  
buie się , dokąd i  na cz y i e  ręce pieniądze 

posyłać.  J W .  W M o ś c i  P an a  Do brodzie ja  
o dokładne mię w t e m  p o i n f o r m o w a n i e '  
i a k  n a y p o k o r n i e y  m am  h o n o r  upraszać.  
Sz lachetną  czułość  Pańska  nad losem t y c h  

n i e s z c z ę ś l i w y c h  ośmiela mię do  niniey-  

szey  o d e z w y .
“  Gdy zaś ofiarę tnoię n ie  p r ze z n a ­

c z a m  i nie ł ąc zę  do ogólney  s k ł a d k i ,  lecz 
udz ie ln ie  osób nie mniey  t rze ch  lub w i ę -  

cey  saip ieder w y k u p i ć  ż ą d a m , d la  tego 
c h c i a ł b y m , ieśl i  to by dź  m o ż e , iżby ten 

a ręki  moi cy  r e t u n e k , ęrafil osoby ebe is-
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zone  w i e k i e m  lub słabością z d r o w i a , a 
p o  uskut ecz nio ny m ok up ie  , imiona  i stan 
ich m ó g ł  bydż  doni es i ony m do w i a d o m o ­
ści  moiey ź  tey szcz egó lnie  p r z y c z y n y ,  
ż e b y m , g d y  p r z y y d z i e  ostatnia pobytu  
m e g o  na z iemi  go d z in a  , mógł  na fnyśl  
sobie p r z y w o d z i ć  Imiona t y c h  ws pó łb l i -  
źrsich ,  k t ó r y c h  uwolnieniem zdo łam d o ­
wieść  w ie r ne go  z i em sk ich  d a r ó w  szafar-  

s t w a  ,  n z u d  mieć n iez aw odn ą  nadzieję , 
ze  i dla  mni e  d r z w i  mi łosierdzia  na cam- 
cey stronie grobu zamknięte nie będą.

‘ ‘ Ż y c z y ć  n a l e ż y ,  i żby  i inni p o w i e ­
rzo nyc h  im trzód  Pasterze , idąc za  p o ­
dobn ym  w z o r e m  J W -  W M o s ć  D o br od z ie ­
j a ,  czu łem  i  crafnem w r a ż e n i e m ,  oraz  
sk ut ec z n y m  z siebie p r z o d k u i ą c y m  przy­
k ł ade m  , staral i  się nakłonić  po w i e r zo n y  

i m  lud ;  i ż b y  d o s ta t k ó w  ^z iemskich , bez 
kt ó r y ch  uż y c i a  w y g o d n i e  obeyść się mo­
g ą ,  ną tak  Ważny  p r z e d m i o t ,  obracać 
tue s z c z ę d z i l i .

“ M am  hon or  bydż  ziscacneęn u w i e l ­

b i en ie m,  c z c i ą  i  uszanowaniem i c. d.  „
Z g o d n o  : Sekretarz,  A- Łazaroiuicz .

, Z  Petersburga d. 13 Marca d. k.
D n i a  1,9 b . m .  NM, Cesarz  J m ć ,  C e ­

sa r zo w e f i Jch W y s o k o ś ć  W i e l k i  X ż e  

Ai jk o ł a y  P a w ł o w i c z ,  W i e l k a  X ię żn a  A l e -  
xand.ra F e d e r o w n a  i W i e l k i  X ż e  Mic hał  
P a w ł o w i c z , d ope łnia jąc  o b o w i ą z k ó w  
C h r z e ś c i ja ń s k i c h ,  pr zy st ęp o wa l i  do N a j ­
ś w i ę t s z y c h  taiemnic C h r y s t u s o w y c h ,  w  

jnr ie ysz ey  c e r k w i  z i m o w e g o  pa łacu.

Pod ług  G a z e ty  le Conseryateur Impar* 
tialf, z  dnia 8 b . m .  na pr ze d st a w i en ie  N ,  

W i e l k i e g o  X cia  Jm ć M i k o ł a j a ,  Inspekto­
ra Jeneralncgo* I n ż e n i e r ó w ,  Jenerał  P o ­

r u c z n i k  O p p e r m a n n ,  mia!  szczęśę ie od 
f l i  Cesarza  Jmei  ,  w  nagrodę s w y c h  za ­

s ł u g ,  o t r z y m a ć  cabakierę z ł o t ą ,  w i z e r u n ­

ki em  j .  C .  M.  ozdobioną.
N.  Cesarz  Jmć u da row ać  ra c zy ł  o r ­

derem S. A n n y  p ie rw sz ey  klassy rz e c z y ­
wis tego  Radcę Stanu S o n c o w a , C y w i l -  *
nego  Gubernatora W o r o n e z k i e g o .  s

H o n o r o w y  cz ło n e k  w y d z i a łu  adnn* 
ra l icy i  P a ń s t w a ,  rangi 7 k lassy  i Ka wal er  % 
A .  J. G l o t ó w ,  zn a io m y  z  dzieł  sw oic h  o 
m a r y n a r c e ,  k t óre  na ro z k a z  Nayiaśniey-  
szey W i e !k iey  X ięż ne y  j e y m o ś c i ,  Aic* 
xan dry  F e d e r o w n y ,  przesłane zosta ły  do 

Nay iaśnleyszego  Jey  O yc a >  K r ól a  j m c i  
P ru s iu eg o  F ry d e r y k a  W i l h e l m a  III .  i od 
niego  ł a s k a w i e  przy ięte  J teraz d. 4 Mar" 
ca miał szczęśc ie  od Jego . . K r ó l e w s k i e /  
M ośc i  o tr z y m a ć  medal z ł o t y  p r z y  nastę­
pu j ą c y m  re skrypc ie  ; —  “  D n i a  6 Sierpnia 
roku zesz łego otrzymałem przysłane ]nu 

d/.ieła W P .  i na d o w ó d  mey  uprzeymu* 
ści , prze sy łam  W P .  medal z ł o t y ,  tu z a ­
ł ą c z o n y .  W  Be r l in i e  d. 12 St yc zn ia  1823.

Fryderyk W ilhelm . ,,
Z  ied.ney strony tego medalu iest w i ­

zerunek K r ó l e w s k i  z napisem w  ię/.yku 
N i e m i e c k i m  : Fryderyk W ilhelm  I I I .  K ról 

P r u sk i;  z  drugięy  st rony P ru s sy ,  w  p o ­
staci  geniuszu sk rz y d l a t e g o ,  t rz ym a ją ce ­
g o  w  ręce pr aw ey  róg  obfi tośc i , w  l e w e y  

z a s t r ó y  zębem uderzaiący w  skałę.
Podług  Gamety Petersburgskiey d. 23 

L u t e g o ,  o p ó ł n o c y ,  w m i e ś c i e  S icb ieżu ,  
w  Guberni i  W i t c b s k i e y  , grzn?oty z  p i o ­
runami i b ł y s k a w i c ą  t r w a ł y  b l i sko  g o ­
dziny .

Margrabia Pa,ulu,cci, W o i e n r y  G u ­
bernator  R y g s k i ,  p r z y b y ł  do tut eyśzey  

stol icy .
Z  P oznania  d. 26 M arca .

2  l i c z b y  m ę ż ó w ,  k t ó r y c h  śmierć 

z w r a c a ł y -  uw a gę  na ż y c i e  ich publ iczne  
przypomina  nam ty le  n ieszczęść ,  i l e ś  wie-  

tney c h w a ł y ,  iest niezawodni*; s, p. Ko-
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Siński , Jenerał > k t ó r y  ruszony  para l iżem 
d 10 bi m. o rodz in ie  2 z  rana w  53 ro­
k u  ż y c i a  s w eg o  rozsta ł  się z tym  ś w i a ­
tem w  dobrach s w y c h  largow a Górka vv 

P o w i a c i e  S r e d z k i m .

U r o d z o n y  w  L i t w i e  z fami l i i  szla- 

c h e c k i c y , w s ze d ł  r y c h ł o  w  szeregi  oy-  
c z ys te go  w o y s k a .  W  r o k u ' 1 7 9 3  posu- 
n :ęty na Stopień Kapi tana  s t r z e l c ó w  , 
ś c i ą g n ą ł  na siebie s tarszych u w a gę  w  ro­
ku  następnym l i c zn em i  zdatnośc i mę-  
7-twa dow odami .  P ó ź n i e y  w  leg i ionach 
d o w o d z ą c  t rz ec im batal i ionem legii  dru- 

g ie y  , w  pamiętnych  ó w c z a s o w y c h  w y ­
p r a w a c h  W ł o s k i c h  u w i e ń c z y ł  się Kosiń­
ski  c z y n r m i  r ó w n e y  w y ż s z o ś c i  talentu , 

j a k  nieustraszoney o d w a g i  osobis tey .  D a ł  
je y  d o w ó d  , kiedy w i d z ą c  c h w i e i ą c e  się o- 
bok  siebie szeregi  Francuzkie,  p o r w a ł  clio- 
r ą g i e w  , i  p r z e w o d n i c z y ł  im,  do boiu i 

z w y c i ę z t w a .  W  oblężeniu Mantui  w ' r .  

3 800 pełnił  o b o w i ą z k i  Jenerała Adiutanta.  
P o  w z i ę c i u  F errary  w  tem mieście d o w o ­
d z i ł  , i ł ąc ząc  cnoty  w o i o w n l k a  z ludz­
k o śc ią  oby wat e l a  umiał  sobie z a s łu ży ć  na 

p o w s z e c h n ą  mi łość  i w d z i ę c z n o ś ć  m ie sz '  
k a ń c ó w .  P o k ó y  L u n e w i l s k i ; ia k  d la  
w i e l u , tak dia Kos ińskiego  stał  się h a ­
słem c o  powr otu  na z ie m i ę . o y c z y st ą .  T u  

g o d ny ch  s w e g o  umysłu sz uk aią c  zatru ­
d n i e ń ,  zat op i ł  się ca łkiem w  naukach  , 

i  te m y ś l ą c ą  iego  g ł o w ę  w  obfi te  zbo-  
gaca iąc  w i a d o m o ś c i ,  nadały  mu o w ą  doy- 

rza łoś ć  , k t ór ą  mu w s z ę d z ie  p r z y z n a n o .  

W y ż s z e  iego. z a w o d y  w  z a s z c z y t n y m  s t o ­
pniu  Jenerała od roku 1806,  dot y ka ją  
ś w i e ż e y  pamięci  ws pó łc z es n y ch  nam w y ­

p a d k ó w .  S z a c u n e k ,  ną k t ó r y  zas łużyć  
sobie umiał  w  k a żd em  położeniu , zśe- 
dnnł  mu ten ch lu bn y  Z a s z c z y t ,  że  po 

u tw or z en iu  W -  Xię2tWa P o z n a ń s k i e g o ,  

s t a w s z y  si£ ieg o  o b y w a t e l e m ,  powofa-;

n y m  zosta ł  o d  łas ka w ie  nam panti iacego 
M o n ar ch y  do w oy s l t  Jego na J e n e r a ł a - 
Leytnanta .  J a k k o l w i e k  p r a g n ą ł  w  tem 
przez nac ze niu  s łużyć swemu k r a i o w i ,  5e- 
dnak stargane w i e l u  poprzedniemi  truda­
m i  s i ły ,  z n i e w o l i ł y  go pros ić  w e  d w a  la ta 
o uwo lnien ie .  —  O dt ąd  św i ę ts ze y  n ie  
znał  p o w i n n o ś c i , iak z y ć  dla s w c y  m ał ­
żon ki  , i trudnić się w y c h o w a n i e m  Syna ; 

a ieżeli  d oś w ia dc z on y  tylu  l o s ó w  zmia­
nami z u p e ł n e y  doszedł  z g o d y  z  sobą i 

przez nac ze niem  s w e i e m  ,  to iedno  zape­
w n e  n a p a w a ł o  g or y cz ą  ostatnie ż y c i a  
c h w i l e ,  że n i em ó gł  sam tego Syna w y ­
c h o w a ć  dla o y c z y z n y .  Syn ten nadto iest  
m ł o d y ,  ażeby m ó g ł  czuć s t ra tę ,  frtóra 
p o n i o s ł y  ale cz nią  ią tem m ocniey  roda­
c y ,  C2uią p r z y j a c i e l e ,  k t ó r z y  cenić u-  
ł i. ieią w s z y st k i e  za le ty  ro2umu i  serca 
Ko s ińskiego .

Z  P a ry ża  d. 1 K w ietn ia .

Izba D e p u t o w a n y c h  trudni się c i ąg l e  
roztrząsaniem budżetu na rok 18M j l e c i  
nic ieszcze nie p o s t a n o w i ła  i M in is t row ie  
c h o c i a ż  le wa  s trona  nie b y w a  c ią g l e  na  

posiedzeniach , znayduią  w  p r a w e y  stro­
n i e ,  k t ór a  składa się % r o i a l i s t ó w , m o ­

c n y c h  p r z e c i w n i k ó w , o s o b l iw i e  w  Hr,  
/de la B o u r d o n a y ,  & c .

W c z o r a y  rano p r z y b i e g ł ' t u  gon iec  
z  l istami od X cj a  Angouleme.  Z a r a z  po­
tem o god z in ie  8 z  rana zebral i  się M i ­
ni s trowie  do K r .  V i l !e le .

. W c z o r a y s z a  rada M i n i s t r ó w  ("wyra­
ża  dz iennik  G o n i e c )  t y c z y ł a  się l i s t ów  , 

kcóre podług  ic d ny ch  na de sz ły  z P e r p l -  

g n a n u ,  podług d ru g ic h  z  Ber l ina .  P o  
u k o ń c z o n e y  radzie r o z e s z ły  się w ie ś c i  o 

utrzym aniu  pokoiu.  M ó w i o n o ,  i ż rAu-  
s tryia proszoną  i e s t , aby  w s p ó l n i e  z ’A n -  

g l i i ą  podięfa się p o ś r e d n i c t w a .  D o d a ­

w a n o  n aw et, i ż  K ró l  Hiszpański  p r z y -

) Ą



słał  w ł a s n o r ę c z n y  l ist  przez  Pos ła  A n ­
g ie lsk ie go  P.  A ’Court  do naszego R z ą d u  
w z y w a j ą c  go leszcze raz ,  'by  Hiszpani i  

w o y n y  nie w y d . . w a ł .  D l a  umknienia  
w o y n y  ż y c z ą  sobie t e k o w y c h  ś r o d k ó w  
n a w e t  5ey s t r o n n i c y ,  k t ó r z y  od ki lku  
dni  stali  się um iar kow ańs ze m i .  L ec z  znay-  
duią się . ieszcze [u dz ie ,  k t ó r z y  k o n i e cz ­

nie ebeą Woyny,  i k t ó r y m  nie podoba się  ̂
p i er ws zy  a kt  admlnistracy j  P.  D i g e o n  , 
j a k o  zas tę p cy  Ministra wo ie nn eg o  , to  
iesc mianowanie  P P .  Ćoet losque , D e c a u x  

i  Dennie.  ( Z o b a c z  w  przeszłym N r z e  
g az et y  K r a k o w s k i e y  ar t y ku ł  z  P ar y ża .  )

D e p u t a c y ia  od L i o n c z y k ó w  oddala  
d 29 z- m. P .  Manuel  u ch w a lo n ą  pr ze z  
iego w s p ó ło b y w a te l i  k o r o n ę  o b y w a t e l ­

sk ą  , potem nastąpił  o b i a d ,  na kc ór ym  
z n a y d o w a ł  się P .  Manuel  z obecnemi  w  
P a r y ż u  L io n c Z y k a m i .

X ż e  Be ł l un y  przejechał  d. 2(5 z.  m.  
pr ze z  T o u r s  do w o y s k a .

X.  Pradc w y d a l  z n o w u  p i s m o ,  po- 
r ó w n y w a i ą c e  potęgę A n g l i i  i R o s s y i  do  

resz ty  E u r o p y , w r a z  z  rzutem oka  na 
G r e c y j ą .

Stary  Hiszpański  Jenerał  Eguia ,  k t ó ­
ry przed k i l k u  miesiącami  opuśc ić  musiał  

B a i o n ę ,  o tr z y m a !  po zw o l e n i e  udania się 

tam na p o w r ó t .

—  D n i a  4. —
D  1 Xże  O r leanu z s w o i ą  m a ł ż o n ­

k ą  i có rk ą  pożegna!  Xiężn ą  An g o u l em e,  

która o godz/nie  9 z  rana do Bordeawx 
od ec ha la .  W i e l c y  urzędnicy  D w o r u  K r ó ­
la 1 X i a ż ą t  mie l i  t ak ż e  z a s z c z y t  ią p o ­
żegnać.

M i n i s t r o w i e  podać maią  izbie D e ­

p u t o w a n y c h  proiekt  w z g l ę d e m  urządze­

nia o d w o d u  z p o pi so w y ch  r,  1823.
Jeden 2 A d i u t a n t ó w  Jenerała Gu i i le -  

m i n o t ,  Pan  Lostande,  p r z y p r o w a d z o n y
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tu zos ta ł  d.  1 i  w  więz ieniu O p a c t w a  
osadz ony .

List  z N o w e g o i o r k u  pod d.  1 Mar 
ca d o n o s i ,  że  Konsul His/pański  p r z y  
Z iednoc/ .onych  S t u ł a c h  od S w o i e g o  R z ą ­

du up o wa żn io ny  został  do w y d a w a n i a  k o r ­
sarskich  l i s t ó w ,  ieże liby  do w o y n y  pr zy ­
sz ło .

Jedno z pism tut eyszych  poddaia ie-  
dnemu z r o t m i st rz ó w  w o y s k a  Pireney- 
sk i t g o  następujące s ł o w a  w  usta: Za  Ja­
m y  l iberal istom Hiszp ańs ki m ta k i  cios , 
i ż  odbicie się i e g o  z^rucho cz e  F r a n c u s ­
k i ch .

Niemal  po ws zec h n ie  tu s ą d z ą ,  iż 
w o y s k o  F r a n c u z k i e  nie będzie w  stanie 
pr zed  1 C z e r w c a  roz po c zą ć  w o y n y  i a 

z w a ż y w s z y , i ż  w  t y m  czas ie  nay wi ę-  
ksze  w  Hiszpani i  u pa ły  panuią  i m oro­
w e  ch oro by  w z n i e c a i ą ,  zdaie się z a c h o ­
dzić w ą t p l i w o ś ć  , c z y ł i  w c a l e  do w o y n y  
przy idz je  ? T y m c z a s e m  handel i żeg l u­

ga  zu pe łni e  ustały.
S łyc hać ,  i ż  dom R o t sc h y ld a  z a w a r ł  

2 R z ą d e m  F r a n c u z k i m  u m ow ę,  mocą  kto-  
rey  na  bony  skarbu publ icznego  z a l i c z a  
40 mi li :  F r .  z  k t ó r y c h  w  t y c h  dniach 
posłano 12 mi l i :  do Balony.

W y s z ł a  d. iy Luteg o  na krążenie  z 

Brestu eskadra pod Adm ir a łe m  H a m e l i n , 
uc ierpiała  bardzo w i e l e  od b u r zy  w  d. 8 
i 9 Marca i o kr ę t  admira lski  w  nader 
skołatanym stanie do  Bresta p o w r ó c i ł .

W  R o s z f o r t  uzbra ia ią  spieszno t r z y  
g a l er y  i i ednego l u g r a ,  które kr ąż yć  bę­
dą  pod B a io n ą.  B r z e g i  nasze s taw ian e  

sa z  pośp ie che m w  stanie ob rony.  W i e ­
loma o f f l c e r o m  m ors ki m  d o z w o lo n o  dla 

słabości  z d r o w i a  oddalić się od służby.
Z  Lizbony d. 12 Marca.

Za m ek  L i z b o ń s k i ,  k t ó r y  nie zas ługuje 

na n a z w i s k o  cytadel i  i nie potra f i  w y t r z y j
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rmc oblęź^boa-, i e?(: z rozkazu  M inis trów 
potnie; r nie u z br o jo ny . !  w  ż y w n o ś ć  o p a ­

t r z o n y .  N ap raw ion o  d a w n e  w a r o w n i e  i 
bat teryie na n ich  poza kł ada no.  S ą d z ą  , 
i ż  t eraźnieysi  w ł a d c y  z a m k n ą  tam Króla  
skoro  spokoyność s to l ic y  p r z e r w a n ą  z o ­
stanie. Zdaid Się j e d n a k ;  i ż  s tósowniey-  

sze dla s w e g o  bez pieczeństwa  przedsię­
w z i ę l i  środki  i w i e ż y  s trażniczey  Be lem 
w y d ać  mieli  r o z k a z y  do dawania  z n a k ó w  
aby o k r ę t o w i ,  k t ó r y  w  pr zyp adk u ni e­

s z c z ę ś c i a  w y w i e ś ć  ma g ł ó w n y c h  r e w o l u c y -  
i o n i s t ó w  do Ameryki .n ieczyniono  w  o dpl y-  

nieniu • pr zeszkody.  —  W o y s k a  osady z o ­

s tała nn stopie wo ie nn ey  i  w  ka żd e y  
c h w i l i  g o t o w e  do w y y ś c i a j  na  straże za-  
c ia ga i ą  z po lo w e m i  działami .  —  Luc* est 
sp o k o y n y  i  p r a w i e  na w s z y s t k o  ooo ię -  

tny.
Z Madrytu d. 24 Marca- 

K r ó l  o d b y w a  po dr ó ż  , cz ęśc ią  k o n ­

no , cz ęśc ią  p iech otą  i l ep iey  mu s ł u ży  
n iże l i  w  po w o zi e .

Stany  t rudni ły  się p r z e z  k i l k a  dni  

urządzeniem istnie iącey  piechoty.  Na  

w n i o s e k  iednego z Dej. u t o w a n y c h  po* 
s t a n o w i o n o  o d ż y w i ę  rozporz ądze nia  by­

ł y c h  S t a n ó w  podc zas  i w o y n y  pr ze c iw
Bonapartemu.

W c z o r a y  o di ech ał y  Stany  i Minister 
an  Miguel  do Sewi l l i .

Jenerał  Ba l lasteros w y d a ł  2 Sara-  

g o ' $ y  od ez w ę do m i l i ć y i ,  w  k t ó r e y  m i ę ­

d z y  innemi  w y r a z i !  : “  W y  iesteście na-, 
dz i e ią  o y c z y z n y  •, mie yc ie  przed  o c z e m a  
p r ą y k f a d  z  r e w o l u c y i  Fra ncużkiey  , i ż  

nie ieden żo łn ie rz  z yyaszey k lassy  przez  

gwoia  nienstraszoność doszedł  do b u ł a w y , , ,  
—■ Ballas teros  t rudni  się z  pośpiechem u- 

r zą dz en ie m  kup z b r o y n y c h ,  k t ór e  p o ­
dług u łożonego przez  n ieg o  planu działać 

m ai ą .  O p r ó c z  tego  mieć będzie p o d  so­

bą dooo regularnego w o y sk a .
W  nocy d. n  Marca odesłano z W  a 

le nc y i  60 o s ó b ,  mianych  za p r z e c i w n e  
k o n s t y t u c j i  , do  Jvica.  L e c z  ten p o st ę­
pek  sp ra w i ł  wi e lk ie  n ie uk ont en tow ani e  i  
u kr y ł a  się w i ę k s z a  ich część.

Od granic Hiszpańskich d. 28 Marca,
Jeżel i  w i e ś c i o m  w i e r z y ć  m o ż n a , te­

dy w o y s k o  F r a n cu zk ie  osadzi  t y l k o  nny- 

p i er w ey  Hiszpański^ p r o w i n c y i e  nad Ebro 
i  u w a ż  .ć będzie zd a rze ni a  w Hiszpani i  4 
g d y  tymczasem o d d z i a ł y  w c y s k a  w i a r y  

pod Quesada i O d o n e l  do d a w n e y  Kasty l i i  

k u  Buenos postąpią.  D z ia ła n ia  g l ó w r e g o  

w o y s k a z u p e ł h i e  oddzjelnemi  będą o d k o r p u  
su w s c h o d n i c h  P ir e n e ó w  , i ostatni dozna 
p ew n i e  w i ę k s z e g o  odporu  ,  po ni ew aż  Je­
nerał  M in a  zebrał  zn a cz n e  w o y s k o  w  
ws ch o dn ie y  Kata loni i  , 2 k t ó r y m  aż do 

samey g ran ic y  F ra n c u z k i e y  pr zyt ch ną ł .  

M ar sz a łe k  M oncey  będzie zat em  mi a ł  nayv- 
t rudnieyszą sprawę do pobicia  Miny i oblę­
żenia potem l i c z n y c h  t w i er d z  w  Kata loni i,  

dla zrobienia sobie bezpiecz neg o  punktu 
oparcia.  Korpus M on ce y  zbiera się pod 
Bel legarde  i m a ł y  t y l k o  oddział  postąpić 

ma  na pr zó d  pr ze z  M o n f o u i s  , p o n i e w a ż  

pod Puyce rda  mało  znayduie się Hiszp ar  
n ó w  i ca ła  i ch  siła ł ą c z y  się pod la P a ­
ra, a o k i l k a  god z in  drogi  od Figueras.

Juanito i S a n t o s - L o d r o n , d w a y  d o ­
w ó d c y  o d d z i a łó w  w o y s k a  w i a r y  nie chcą  
się poddać pod r o z k a z y  Jenerała Od o ne l  

3 odesłali  pr zys ła ny ch  sobie e f f m e ró w.  
W o l n e  p r ow ad ze ni e  w o y n y  na w ł a s n y  
karb  bardz iey zdaie im się p o d o b a ć , n i ­

że l i  poddanie się pod karność.  Santos-r 

Lodro n donips ł  j e n e r a ł o w i  Q u es a d a , że 
d ,  2 6  pod Raucanz  w  N a w a r z e  pobi ł  ko n-  
s t y t u t y y n y  pddzia ł  z 1400 lud z i  z j o z o n y , 

zabra ł  ćoo  j e ń c ó w  i '■ały tabor, ąoo  t y l ­

k o  l.u-dza z  s w o i m  d o w o d c ą  Satvedo uszło
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do Pampelorsy.

X .  M i c h e l o n a , k t ó t y  z  Hiszpani i  pod  
Zasłoną 30 ludzi  iechał  do Tenerafa Que- 
sady  z  zn a cz n ą  Summą pieniędzy  , zosta ł  
p r z e z  H i s z p a n ó w  poy m a n y , k t ó r z y  za ­
bi l i  4 iego l u d ż i , a reszta uciekła.

C u d z o z i e m s k i  korpus w  H is z p a n i i  
n a z y w a  się legi ionem śmierci  j ^  ; o o  z 
n i e g o  ludzi  we sz ł o  n ie d a wn o  do Jrun, 
k t ó r e  m i as to ,  ia k o  otw art e  ma b y d ż  za  
zb l i ż en ie m  się F ran cu zów  o pu sz c zo n e .

M u ł y ,  k t  >re d a w n i e y  nie k o s z t o w a ł y  
i a k  280 do 500 Fr.  m u szą  teraz pr zesz ło  po 
1/00 F r .  płacić.  W o y s k o  potrzebuie i ch  
n a y m n i e y  2 ; o o  , a dotąd  nie zebrano ich 
i a k  230. Podobnież  droże ie owies  i  s ia­
no.  D e p a r t a m e n t  des Landes , w  k t ó r y m  
zbiera  się w o y s k o , iest  w p r a w d z i e  na y -  

n ie u rod zay ni ey sz ym .  Z  p o w o d u  k ł o p o ­
t u ,  w  i ak im  zn ayd uią  się o f f i c e r o w i e  
w z g l ę d e m  ka rm y  d la  k a n i ,  w y d a l  Maior  
j ene ra ł  rozpor ząd ze nie ,  iż. od d. 25 w o y s k o  

d o s ta w a ć  będzie in  natura karmę dla po­
t r z e b n y c h  koni .

P .  M a t a f l o r y d a  o tr z y m a ł  w  T u l u z i e  
p o s ł u c h a n e  u B i l a  A n g o u l e m e , ale t y lk o  
j a k o  p r y w a t n y  , nie iako  Prezes reiencyi .

Ba ro n Eroles pr zybra ł  t y t u ł  jenera ła  

k a p i t a n a  K a t a l o n i i , i nadał  s w o i m  p i ­
smom legalną formę w y c i s k a i ą c  na nich 
u r z ę d o w ą  pieczęć.

W  p r z y p a d k u  ro z p o c z ę c ia  się w o y -  
n y  c h c ą  w  Hiszpani i  wi e l k i  gościniec 
p r o w a d z ą c y  do Madrycu w  k i lk una st u  

snieyscacn Zepsuć ,  a k u p /  zbroyne  małą 
w s z e l k ą  ż .ywność z n i s z c z y ć ,  tak  aby w o y ­

sk o  Francuzfeie żadney nie zn a la z ł o .  —  

D o  Bi lb ao  nadesz ło  1 0 , 0 0 0  karabinów
A n g i e l s k i c h .

K a rm e l i ta n k i  w  T u l u z i e  pros i ły  A r­
cy bi sk u pa  o p o z w o l e n i e ,  aby m o g ł y  p o ­
darować X«ii- Angouleme zło tą kapsułkę;
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w  kt óre y  z iedney st rony znayd uią  się re­
l i k w i i *  S. T e r e s s y ,  a z  drugiey  w i z e r u ­
nek Kięż.ny L u d w i k i ,  c i o t k i  Xc ia  ,  która 
do Karmel itanek wstąpiła.

U w i ę z i e n i e  a d i u t an ta  Jenera ła  G u -  
i l l eminoc , L o s t a n d e , nastąpić miało  z  
o k o l i c z n o ś c i ,  i ż  z Paryż.a adressowan© 

do niego p u d e ł k o ,  w  kt ór em  znay do w a ­
ł y  się z n a k i  , & c .  N a po le on a.

Z  Perpigna-Ąi ii. 24 Marca- 
D .  20 w  wie c zó r  pr zyb ył  tu Marsza­

łek  M o n c e y , a naza iutrz  ran o  w y d a ł  n a -  
s tępuiący r o z k a z  dz i en n y.  «  Ż o ł n i e r z e !  

Król  ra c zy ł  mi  p o w i e r z y ć  d o w ó d z t w o  nad 

4tym korpusem w o y s k a  P ir en ey sk i eg o  po d  
roz kaz am i  J. K r ó l c w s k i e y  Mci  Xc ia  A n g o u -  
leme.  Sp o d zi ew am  się , iż. stanieci.ę się g o '  

dnemi  mi eni a  na s w o i m  cze le  p o t o m k a  
W g o  H e n r y k a .  Ż o ł n i e r z e !  macie się nie 
t y l k o  na  polu c h w a ł y  o d z n a c z a ć ,  ale i  
inn ych  dopełniać powinnośc i .  Bez  ka rn o ­
ści  niema w o y sk a  5 p r a w d z i w e y  c h w a ł y  

Szano wan ie  w ł a s n o ś c i ,  o p ’ eka Sp o ko y -  
nym mieszkańcom,  s p r a w i e d l i w o ś ć  w z g l ę ­
dem w s z y s t k i c h  - co musi  b y d ź ,  to bę­
dz ie  naszem hasłem.  B ą d ź m y  iednnko-  
w y m  zap a łe m  o ż y w i o n e n ń  , m ie ym y  p rzy  
n a szy ch  u s i ł o w a n i a c h  w y t r w a ł o ś ć ,  k t ó -  

raby w  w s z y s t k i c h  stosunkach o k a z y ­

wa ła  naszą  rzetelność.  T y m  sposobem o d ­

p o w i e m y  o c z e k i w a n i u  J. K.  Mci  •• N i ec h  
ż.yle Król  J „

Pre z y de n t  miasta w y d a ł  tai tże  do 
m i e s z k a ń c ó w  o d e z w ę  , w  którey  w z y w a  
i c h ,  aby g łośno  i  bez  zm yśl en ia  okaza l i  
s w o i ą  ćadość z  p r z y b y c i a  s w o i e g o  o s w o -  

bodziciela.
Jenerał  Mina p o ł ą c z y ł  dy w l z y i e  Rot -  

t e n ,  G ó r n a ,  Mi lan i  L o b e r a ,  tak iż. ma 
do i f o o o  ludzi.

W  Berga nastąpić m ia ło  p o w s t a n i e ,  

k t ór e  k o n S t y t u e y y n t  w o y s k a  p rzy t łu m ić
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miał y  , iednak nie  >bez k r w i  ro z le w u .
Kolu m na od ^ do 800 Hiszpańskich  

w y c h o d n i ó w ,  w  którey  z n a y d o w a ł o  się 
w i e l e  kobiet  i  d z i e c i , odesłano do P ra-  
des.

O n e g d a y  o godzin ie  4 2 po łudnia  
w y s t r z a ł y  [z dział  z a p o w i e d z i a ły  p r z y b y ­
cie tu Xcia A ng oul em e > w c z o r a y  o dby ł  J. 
K r o l e w i c o w s k a  M.  przeg ląd w o y s k a  na 
r ó w n i n i e  C a n e t ,  a dziś udał  się w  dalszy 
drogę .;

Z  Balony d 27 Marca.
Jeżel i  iscotnie do w o y n y  p r z y y d z ie  , 

tedy n ie ża raz  się ie szcze  roz pocznie .  D o ­

w ó z  ż y w n o ś c i  nie iest  iesz cz e  dostatecz­
n i e  u r z ą d z o n y  I m u ł ó w  niema ieszcze  
podostatk .em.

O g ł o s z o n o  tu z w y c i ę z c w o ,  k t óre  Je 
nerał  Quesada odnieść miał  tpod Jr un ,  i 

d o d a n o , i ż  o p a n o w a ł  to m i a s t o ,  l e c z  w  

kr ot ce  o k a z a ł o  s i ę , że  usi łowanie iego,  
k t óre  z  T r a p is t y  na  czele yoo ludzi  u c z y ­
ni ł  ,  by ł o  bezskuteczne i  oba zn aczną  po 
nieśl i  s t r a t ę , tak iż  pr zez  to n iewczesne  
i  n ieużyteczne  przedsięwzięc ie  zr a z i l i  ty l ­
k o  o d w a g ę  pod ich ro z k a z a m i  będących  
żo łn ie rzy  , i ściągnęl i  b l i żey  g r a n i c y  k o n ­

szy tucyynego  P u ł k o w n i k a  Ja ure gu i ,  k t ó ­
r y  w o y s k i e m  sw o i m  osadz i ł  Jrun.

Hiszpanie  g ł o s z ą ,  że  Bessieres ka ­
p i t u l o w a ł  i p r zy ią ł  przebaczenie .

D o  B a rc e ł l o n y  p r z y b y ł y  a bata l io­
ny  o c h o t n i k ó w  z  w y s p y  M in o r k i .

Z  Bordeaux d. 29 Marca.

W  n o cy  ze środy na c z w a r t e k  poli-  
G-yia udała się do iednego  z  tuteyszych  ' 
Za*czdnych d o m ó w , dla uwięz ienia  w s ka -  
Zaney >jey przez w y ż s z ą  w ł a d z ę  o s o b y ,  
ale iey iuż  nic zna lazła  i t y l k o  d w a  ie y  
t łó m ac zk i  z a b rała.

Pod ług  l istu z  St .  Sebast ian pod d.
*3 b. m. Jenerał  Ba l lasieros p r zy b y ł  do

tainteyszego go w iat u .
W c z o r a y  przy by ł  tu MarS ia fek  X ż e  

Be l l un y  i p o  kr ótk ie m  zabawieniu  udał  

się w  dalszą  do  w o y s k a  drogę .  P r z y b y ł  
tu t a k ż e  c y w i l n y  kommissarz  p r z y  w o y -  
s k u ,  P .  M a r t i g n a c , a dziś  odie^ dza  do 
Baiony.

2  Londynu d. i Kwietnia.
N .  K r ól  by łego  w  W i e d n i u  P o s ł a  

S w o i e g o , Margr:  L o n d o n d e r r y ,  w y n i ó s ł  
z  całem ieg o  p o t o m s t w e m  np Vicehrabie-  
go  na S e a h a m ,  a Jen era ła  po ru cz ni ka  
W .  K.  Beres ford na  Vicehra bieg o  Bereś- 

fordu.
W c z o r a y  na d es z ły  tu l isty do A u -  

st ryiackiego  Ambassadora  X c i a  Estercba* 
z y ,  k tóre  zaraz  posłano za  nim do B r y g h -  
ton ,  gdz ie  teraz ba w i .  Maią  one  nader 
w a ż n e  zaw ie ra ć  doniesienia.

Nadesz ła  tu wieść  z  P a r y ż a ,  że  H r .  

Juliusz P ol ig n ac  udać się ma z  zlecenia­
m i  R z ą d u 'F r a n c u z k i e g o  do M a d r y t u ,  nic; 
zas ługuie  na żadrtą wia rę .

O c z e k i w a n y  tu iest  w  kr ot ce  roz-’ 
k a z  w z g l ę d e m  zac iągu  m a y t k ó w .

W y s z ł o  tu Wezwanie  do  chir urg ów / 
aby  ż y c z ą c y  sobie s łużby w  w o y t k u  p o ­

d a w a l i  s ię ,  i g o t o w e m i  by l i  do pełnieni*  

za ra z  s łu żb y .
Ga ze ta  n o w y  T i m e s  p o r ó w n y w a  

mięszanie się L u d w i k a  X V I I I  do w e w n ę ­
t r z n y c h  s p ra w  H is zp a ni i  z  mięszaniem 

się X c i a  Ora .ni  do s p ra w  A n g l i i ,  i sp o ­
d z i e w a  s i ę , i ż  iak  ostatnie pos łu ży ło  do 
u g r u n t o w a n i a  rozu mne y  w o l n o śc i  w A n ­

g l i i ,  tak t e ż  wm ię sz ani e  się L u d w i k a  
XVI II -  podobny przynies ie skutek.

P o w o ł a n y  pd  nacze lnego  d o w ó d z t w a  
w  Bi sk a i  i  G a l i e y i  n a  Minis tra  woienne  
go  Hiszpańskiego  Jenerał  T o r r i i o s ,  esp 

i a k o  żo łnierz  u cz n ie m  Jenerała A n g i e l ­

s k i e g o  t ) o y l e  ,  po d  k t ó r y m  s ł u ż y ł  przp-
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c i w  Fr a n cu zo m .  P r z y  oblężeniu  To rto -  
sy d o w o d z i ł  pod Jenerałem Odonel  w y ­
c i ec z ką  i odebrał  z l ece ni e  odebrania na 
cze le  j o o  grena dieró w osadz one go  przez 

. F r a n c u z ó w  w z g ó r z a  Ł na nim się u.sado- 
, wienia-: D o p e ł n i ł  tego zlecenia z nny-

w i ę k s z ą  o d w a g ą ,  lecz  przez zb yte cz ny  za­
pał  z a pę d z i ł  się za uc iek aiąc ym  nieprzyia-  
ć ie lem aż do iego obozu, gdzie z  Szczupłym 
sw o i m  w y d z i a łe m  nie  m ó g ł  p r z e w y ż s z a ­
jące)'  l iczbie F r a n c u z ó w  w y d o ł a ć ,  ?zos tał 
pobi ty  i  po  w a l e c z n e y  o bro n ie  dostał  się 
w  n i ew ol ą .  Na  w ia do m oś ć  o tern z d a ­
r ze n i u  rz ek ł  Jenera ł  O d o n e l :  za n ie u ­
straszone zdo by c ie  w z g ó r z a  za s łu ży ł  T o r -  

r i ios na w i e n i e c ,  ale z a  ś c ig a n i e  n ie­
p r z y j a c i e l a  p r z e c i w  r o z k a z o w i  ku lą  w  
łep.  T e r a z  ma zu pe łni e  m ę z k i  w i e k  , 
lat  3 ; .  Za  po wr ot em  Króla  Ferdynanda  
w t r ą c o n y  zosta ł  do w i ęz i en i a  i n k w i z y -  
c y i ,  ale Wys ze dł  z  ca łą  skórą.  Jego t o ­
w a r z y s z  oręża Mart in . ,  p r z e z w a n y  E m -  

pecinado  , l i c z ą c y  taraz  45 l a t , m a  tak­
ż e  naczelne d o w ó d z t w o  w  w o y s k u  Hi-  
s z p a ń s k i e m » i w  d a w n i e y sz e y  w o y n i e  

w s ł  i w i l  się przez u r y w k o w ą  w o y n ę .  W  
j e dnym z  s z c z ę ś l i w y c h  nap a d ów  na t r a n ­

sport  F ra n cu zk i  ż y w n o ś c i ,  dosta ła  mu się 
t a k ż e  w  z d o b y c z y  nałożnica  Marsza łka  
Mo n ce y .  jeden z m a l a r z ó w  A n g i e l s k i c h  
w y m a l o w a ł  z tey  sceny tak t ra f ny  o- 
h r a z ,  i ż  p r z y  w y s t a w i e n i u  w  A k a d e m i i  
p o w s z e c h n i e  się podobał .  Za  p o w r o t e m  

K r ól a  po da ł  mu E m p e c i n a d o  przełożenie,  
ale to tak  ź l e  przy jęte  z o s t a ł o , i ż  d la  

unikii ienia u w i ę z i e n i a , musiał  z  M a d r y ­
tu uiechać.

P o d ł u g  l i s t u  z  W a s i n g t o n u  [‘pod d. 
25 L u t e g o ,  Pan  Ca n n i n g  z a p r z e c z y ł  z u ­
pe łn ie  wieści  p i a k o b y  A n g i n a  miała myś l  
o p a n o w a ć  . wyspę  Kubę ,  i  w  t ym  o św ia d ­

czeniu dodał  : k o rz ys t ać  z  słabości  H i ­

s z p a n i i ,  d l  a  zagarnienia iey posiadłośc i , ,

nie by łoby  w c a l e  r ze cz ą  chwalebną.

Trzęs ienie  ziem'  a wi ed za  teraz pra­
w i e  w s z y s t k i e  części  świata .  W  Valpai -  
roso w  C h U iy s k ie y  R z p l t e y  nastąpi ło  d. 
20 L is t op ad a  r. z .  wstrząśnienie z i e m i ,  
które p r a w i e  4 m inu ty  , t r w a ł o  5 szkoda  
nie iest iednak tak zn a cz n ą  , daką  d ługie  
t rzęsienie zag raża ło  j  oba l i ły  się ty lko  
m u r y  k i lk u  K o ś c i o ł ó w ,  ,ale żadna wież a  
i  nikt  ży c i a  p r z y  tern zdarzeniu  nie utra­

c i ł .  W st r zą śn ie m a  lubo leksze  t r w a ł y  
iednak  a ż  do 21 w  w ie cz ór .  P o d cz a s  

w i e l k i e g o  wstrząśnienia  d- 20 ods tąp i ł o  
morze]  na 12 stóp o d  brzegu.

Z  Wioch ci. 26 Marca.
Król  Neapol itański  b. .wlć będzie  

przez cafe łato w  N ie m cz ec h  i o d w i e d z i  
Karlsbad.

W  Ne apolu  urządza ła  teraz sił? zbro y-  
ną  c y r k u f o w e y  s p r a w i e d l i w o ś c i  z 183° 
g ł ó w  , która na ty le  s z w a d r o n ó w  będzie 
p o d z ie lo n a  i le  iest  c y r k u ł ó w .  R ó ż n i  się 

w t e m  od ż a n d a r m ó w ,  że t y l k o  s ą d o w y c h  

r o z k a z ó w  będzie dopełniać,  —  17,000 

w o y s k a  A u st r y i a ck ie g o  odc iągnęło  iu ż  w  
J k o lu m n a c h  z kra iu  Neapoł itańskiego .

Z  L i w o m ? ,  i  z A n k o n y  d o z w o l o n y  le­
szcze  iest z w i ą z e k  z G r e c y i ą )  ale żadnemu 
z  znayd uiąc yc h  się w  A n k o n i e  G r e k ó w  
nie w o l n o ,  j ak  t y l k o  w  nayśc iś leyszem 
inkogni to  p o k a z a ć  się w  R z y m i e .

G d y  A ng ie ls k i  V i cek ons ul  w  Smir-  
, C r a s s a n , u w i a d o m io n y  z o s t a ł ,  żq 

G r e c k i e  okrę ty  w y s a d z i ł y  w o y s k a  T u r e c ­
k i e  »a Jedną z w y s p  p u s t y c h ,  pos ła ł  z a ­
raz Joński  ok rę t  i barki  pod  banderą A n­

g i e l s k ą ,  dla  uratowania  n ie s zc zę ś l iw y ch  
od g iodu i pragnienia.  N a  z n a k  w d z i ę ­

c z n o ś c i  Basza p r z y s ł a ł  mu k o n i a ,  ale 
T u r c y  tak dalece  roz ią trzonemi  by l i  na 

po stę pe k  G r e k ó w ,  i ż  2 c z y l i  3 Smir neń '  

s k i c h  G r e k ó w  z a m o r d o w a l i ,  ,



—  Z  K rakow a. —  w i e n i e s i ę  i / u w a g ę .
O  Z g o n i e  X i ę c i a  U r o d z o n y  z Xięcia  Augusta C z a r t o -

A o a m a  C z a r t o r y s k i e g o ,  r y s k i e g o ,  W o j e w o d y  R u s ki e go  i  Z o f i i  
byłeg o G enerała  Ziem  Podolskich ,  Feldm ar- S i e n i ą w s k i e y , córk i  Hetmana W g o  Ko-
sza lka  Ces'. Ą u siry ia ck ieg o  , Kaw alera  O r -  r o n n e g o , Kasztelana K r a k o w s k i e g o ,  na-
d eru  Złotego Runa i w ielu  in n y ch  Polskich  l eża ł  ęo do urodzenia z  o bo y g a  R o d z i -  

"  i z a g r a n ic z n y c h , byłego Komw.endanta Szko~ c ó w , do osób n a y w y ż s z e g o  po  panuią-  

ły  R y cersk ley 2 M arszałka Seym u i  T ry b u -  i ą c y c h  rzędu,- po chodz i ł  zaś z  O y c a  s  
n a lo iu . s zczepu rodz iny  J a g i e ł ł ó w , K r ó l ó w  P o l -

Kiedy w  S ie niawie  przy  ob rz ą dk u  skich , i W i e l k i c h  X ią żą t  L i t e w s k i c h  dłu-
pogrzebu JO.  Xięcia  j m c i  na K le w a n i e  i g o  i chwalebnie  w  Polsce i  L i t w i e  pa-
Z u k o w i e  Ad am a  C z a r t o r y s k i e g o ,  k r ó t -  nuiącey  i p r z e z  P o l a k ó w  u k o c h an ey .  ~  

kość  czasu d la  z b l i ż a i a c y c h  się ś w i ą t  Posiadaiąc m o ż n ą  F o r t u n ę , z a s z c z y c i ł  te 
■Wielkanocnych,  żadnemu z  nas p r zy t o -  dary s z cz ęś c i a ,  nay sz lac het nie ys zym  i c h  
m n y c h  O b y w a t e l i ,  nie po zw o l i ła  staro- u ż y c i e m j  j  naylepsze pos iadaiąc  serce 
p o ls k i m  z w y c z a i e m  u czc ić  w  p r z e m o w i e  i n n e y  w  nich  nie z n a y d o w a ł  r o z k o s z y ,  
pamięć tego sz a n o w n e g o  w  o y c z y z n i e  ia k  t ? , że mu p o d a w a ł y  sposobność sfu- 
W ę ż a ,  umyśl i łem u w a g i  moie w  tey mie- że nią  o y c z y z n i e  i  lud zk oś c i  —  P om inę  
rze P ub l icznośc i  podać.  w y s o k i e  r a n g i ,  k tóre  ten X i ą ż e  pos.ia-

P rz y s z e d ł s z y  na ś w i a t  X i ą ż e  A d a m  d a l ,  lak o  po w s ze ch n ie  wiadome- ,  pomi-  
C z a r t o r y s k i ,  w  Gda ńsk u w  roku 1734 nę talenta i z d a t n o ś ć , g d y ż  w s p ó ł c z e ś n i ,

, - zsze dł  z niego w  S ieniawie  20 Marca  182? w  r ó ż n y c h  o k a z y i a ch  by li  ich św ia d ka -  
p r z e ż y w s z y  lat  bl isko 89 i  s t r a w i w s z y  ę ale nie zam i lc zę  naysz lachetnieysze-  

k i l k a  lat  os t atnich  życia s w e g o  na p r z y -  £°  rysu Jego charakteru,  k t ó r y  skromność 
g o t o w a n i u  p r a w d z i w i e  C h r z e ś c i j a ń s k i m ,  Je“ °  chc ia ła  mieć u k r y t y m  przed  ś w i a -  

ł  do b l i sk i eg o  z g o n u ,  k tór y  p r z e c z u w a ł .  tern , to iest dobroczynność.  —  P o ł ą cz a ł  
Ł ą c z ą c  ten X 5ąże  w  sobie rzą dki em  on w t ym  w z g l ę d z i e  te rzadkie w ł s s n o -  

zd arzeniem z g r o m a d z o n e  d. rv l o s u ,  ro- ś c i , że  chc ia ł  i  m ó g ł  b y d ź  do br o cz y n -  
z u m u ,  ta lentów i  s e r c a ,  zas luguie na nym .  M  ł , bo w y ż s z o ś ć  R a n g i  spra-  

s zę ze gól nie ysz c ,  współczesnysh zastano- w i a ł a ,  - i*dczonc d o b r o d z i e y s t w a  nic

Z  K R A K O W A  D N I A  20 K W I E T N I A  1823 R O K U  W  N I E D Z I E L E .



SJP )( 390 ) (

u p o k ar za ł y  n ik ogo*  bo zda tk i em  ł ą c z y ł  
»ię i z a s z c z y t ,  a rozsądek  ;ego w  k i e­

r o w a n i u  n i e m i ,  rzadko  c h y b i a l i  i i c żc ” 
Ii się \ ie dy  p o m y l i ł , to c h y ba  w  tcn-  
c z a s ,  g d y  w  w ą t p l i w o ś c i  w o l a ł  n i ep o­
trz ebnego  i n ie zas łużonego  o b J a r z y ć ,  a- 
m ż e l l  potrzebnemu i zas łużo ne mu od m ó ­
w i ć .  C h c i a ł  i bo odeb raw sz y  od natury 
dobroć  n i e o g r a n i c z o n ą ,  d ob r oc zyn noś ć  
Jego była  bez g r a n i c y  i r o z l e w a ł a  się na 
ludzi  w i e l k i e g o  stanu i k o n d y c y i ę  ż y ł  

d ług o  i dobroc zyn nie  i  w l e j eż  fez po  zey-  
ściu i eg o  p łynę ło  »

W  ży c i u  p u b l i c z n y m  n i e s k a ż o n y ,  
p r z y k ł a d a ł  się staraniem i k o sz tem  do 

kształcenia  P o l s k i e y  m ł o d z i e r z y ,  w i d z ą c  
W cz as ie  m łodszyeh  lat  sw oic h  potrzebę 
tego w  feraiu i sz c z e g ó l n i e y  też przez 
korpus K a d e t ó w ,  do. k tórego  u tw o r z e n i a  
i u tr z y m a n i a ,  w ie le  się p r z y k ł a d a ł  , a 
veyż.e m ł o d z i  iuż  n k s z p a fc o n e y  w dostoy^ 
ny m  domu s w o i r p ,  d a w a ł  schronienia , 

d a l sz y  p o lp r  i  w s p a ra c i e  , by  te sz c z e p y  
r ęk ą  J e g o  sadzone i w z r o s ł e  , p o ż y t e c z - , 
nę k r a i o w i  przynięść m o g ł y  o w o c e .

P o w a ż a n y  od w s pó łcz esn yc h  M o m r -  
c b ó w ,  3  s zczegóJniey  też od Cesarza  Jó­
zefa  , Leopolda  i  F r a n c i s z k a ,  n ieuży ł  

w p ł y w y  s w e g °  na n ic  i n n e g o , i ak  na p o ­
le ps z en ie  losu p r o w i n e y o w  od P ol sk i  
o d d z i e l o n y c h ,  ped berłem A u s t r y i a c k i m  
z o s t a i ą c y ę h i  w  k t ó r y c h ,  ku sch yłku  w i e ­

ku w  Do br ac h  s w o i c h  S i e n i a w i e ,  nąy-  
u lubien śzę  obrał  sobie s iedl isko.

Sumienie  iego cz yst e  i  w o l n e  od 
w s z e l k i c h  z a r z u t ó w , m g d y  n ie  z m i e s z a ­

ło  n a t u r a l n e y , i u p r ze y m ey  w e s o ł o ś c i ,  
n i g d y  niezasęnifo  o t w a r t r g o  i  wy po gop  

cjzonego J e g o  czoła .  1
N i eo t ac za ł  się prze py che m  , l ecz  ■ 

ch c ia ł  mieć d om y i  mieszkania  s w oi e  o z ­

dobne o k az a ł o śc i ą  I pros tot y  Sta ropolską?  •

a le te Ś c i a n y  n i e b ły s z c z ą c e  się c u d z o -  
z iems iem  z b y t k i e m ,  br z m i a ły  odgłosem 
p r z y j a ź n i , p r z y c h y l n o ś c i ,  uwie lb ienia  
c z c i ,  3 Z a w d z i ę c z e n ia  o d d a w a n y c h  J e ­
mu i  sz- .nowney Jego Ro d zi ni e  pr zez  
P r z y i a c i ó i ,  S ą s i a d ó w ,  u c i sn ie ny ch  z n a y -  '  
d m ą c y c h  s c h r o n i e n i e ,  O s ó b  o b o w i ą z a ­
nych  różneini  s tosunkami  w d z i ę c z n o ś c i ,  
w y c h o w a n y c h  i  ukszcafconych kosztem J e- 
go w  kraiu i z a g ra ni cą ,k t ór zy  w s z y s c y  cant . 

z n n y d o w a l i  s z c z e r ą  uprzeymość,  ąościen- 
n o ś ć o t w a r t ą  i ws ze lk ie  z a o a w y  i rozry  w ­
k i  w  takich t y l k o  nieskażone serce i u-  
m ys ł  znaleść może  upodobanie.

W .  Jmć X i ą d z  Kano nik  S iarcze ńs ki  
Pro bo sz cz  Jaro s ł aw sk i  w  Ej jorcie s w o i e y  

p r z y t o c z o n y m  trżfnje w y r a z e m ,  często 
p r z e z  O so b y  zmar łego  Xięęia  otaczające  

u ż y w a n y m ,  K ochany X ią ż e , r o z r z e w n i ł  
p r z y t o m n y c h .

Jeżeli  Monarchom po zos ta łą  p r z y ­
d o m k i , nadane im pr zez  usz anowani * ,  a  
niekiedy  i p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć ,  n iechże  
między  nami  rodakami  zgas łego  Xięci .ą,  
pozostanie  mu na z a w s z ę ,  ten w y r a z ,  
k t ó r y m  Kaznodzie ja  trafił do serca słu­

c h a c z ó w  i ten p r z y d o m e k  Kochany Xiąż<r:>
— T b  o d e z w a  by ła  tuż poprzedzona  in-  
nemi i p o  niey nas tąpią  ieszęze i o n e ,  
godnieysze  podania do publ iczności  i są 

to k w i a t y  rzucane na S z a n o w n ą  mogiłę,  
a  rozmaitość i ch i l i czba  Wspólnym t ak  
dla z m a r ł e g o ,  iak i dla ża ł u ią cy ch  będzie 

zaszczytem.

XaiU‘. . W ies . . «
Z  Tryle stu d. 25 Marca.

L i s t y  z K o r f u  pod  d. 10 M a r c a ,  a 
pod 4 z M i s s o l u n g i  p o w t a r z a ł a ,  i ż  Pątras 
z n a yd u ie  się w  ręku  G r e k ó w  i w y s t a w i a ­
ł a  ba rdz o  po myślny  stan Pe lop en es u.  

Miturokopdato u s i ł o w a ł  dostać się prze ?  

Janinę  do L ą r y s s y .



2  B>uxeU't rf. 4 Kwietnia .
Słychać  , i ż  N .  K r ó l  Jenerała Du-  

v i v ie r  w y n i o d  na Barona.  J. K. M. iest  
d. i/ b. m. w  L eo d y iu m  o c z e k i w a n y .

Pod ług  l i s t ó w  od g t a n i c  Francuz­
ki  eh miano w  Kale  w ie lu  o ff i cerów nie 
b ęd ą cy ch  w  służbie uwięz ić ,  k t ó r zy  ch c i e­
li do" Angl i  odpłynąć.

Z  Frankfortu d. 30 Marca.
Na 7mem posiedzeniu Se ym u  z w i ą z ­

k u  Nie m ie ck ie g o  zastępca preżesa d o ­
n i ó s ł ,  i c  N.  Cesarz  A u s t r y i a c k i  w m i e y -  
sce w y n i e s i o n e g o  dotychc  -.nsowego Pre-  
zy du iącego  Posła,  Hr.  Buol  - Schauenste ir ,  
na M in is t ra  s tanu,  m i a n o w a ł  r z e c z y w i -  
j cego sw oie go  taynego  .Radcę  Barona 
Miinch - Bel l ingl iausen P r e z y d u i ą c y m  P o ­
s ł e m ,  i  że p i e r w s z y  o k a ż e  S e y m o w i  list 
o d w o ł a w c z y ,  a ostatni  z ł o ż y  po  W i e l k i e y  
n o c y  Ust w i e r z y t e l n y .  —  N a  w n i o s e k  

Pre ze sa  Seytn o d r o c z y ł  posiedzenia  z  po­
w o d u  św i ąt  W ie lk a n o c n y c h  do 10 K w i e ­

tnia*
X że  Brezenhei  n ,  naturalny  s y n 

zm a r łe g o  E l e k t o r a  B a w a r s k i e g o  Karola 
T e o d o r a ,  umarł  w  W i e d n i u  w  62 roku  
^yc ia  f gd z ie  od 20 łat  m ie sz ka ł  i zosta­

w i ć  miał  maiątku  do 4 mi li .  Zr .
Z  Kassel d. 1 K w ietnia.

j enera ł  po ru cz n i k  i Gubernator  U r f f  

■zpstał dla po de sz łe g o  w i e k u  od s łu żb y  
u w o l n i o n y ,  a mieysce ie g o  obiął  j enerał  

m ai o r  i d ow ódc a  Mul ler .  —  Jenerał  
O c h s  t o w a r z y s z y ć  będzie w  podróżach  

Xciu  Następcy  Elektors twa*
Z  Weimaru d. 28 Marca.

Seym nasz z g r o m a d z i ł  się d* 12 b. 

m.  po t rz ec i  raz .  Naradzono się z n o w u  o 

bubliczności  p o s i e d e m , l e c z  p r z y  g ł o s o w a

~ —  —  ~~j5~ó ~n i e  s
Podpisany  K om or nik  S ą d o w y  podaie 

K w ie tn ia  1823 r.  o  godzinie i o t c y  r a n n e y ,

X 3':

hi u odrzucona  została id g łosami  prze-  
c i w  15.  N a  [4tcm posiedzeniu 2 łożonc 
zosta ły  d w a  plany do sp łacenia  3 mili .  cal. 

długu kraiowego* P od łu g  p i c- rwszegoma 
b yd ź  przez  roczny fu ndu sz  umorzenia po
50.000 tal .  w  j o  latach s p ł a c o n y , a po­
dług dru gie go  pr ze z  roczny  fundusz po
10.000 tal. w  ; g  latach.  Na  / tem posie-: 

dzeniu wniesione zosta ło  ustanowienie  ic-, 
dnostayney  caxy są d ow cy .

Z  Hanoweru d. 3 Kwietnia.
P r z y  nastąpić maiącem w  p r z y s z ł y m  

miesiącu  n o w e m  urządzeniu k r a i u , t ayn y  

Rad ca  s p ra w ie d l iw oś c i  Niemann udać się 
ma na Landrosta do H i l d es h ei m , R a d ca  
R u m a n n  na radcę c y r k u ł o w e g o  do O śna-  
b r u k u ,  a Ra d ca  r z ą d o w y  R u m a n n ,  w  A u -  
r ięh przybędzie  tu na radcę c y r k u ł o w e g o

Na nascępcę zmar łego  w  Lon dyn ie  
t a y n e g o  g a b i n e t o w e g o  R a d c ę , Ba rona  
Bes t  , przeznacza ją  Pos ła  na sz eg o  p r z y  
Seymie N i e m i e c k i m ,  P .  Hammerstein.

L ic z b a  publ icznych  u c z n i ó w  w  G e t -  
t jnd2e w y n o s i ł a  w  p r ze s z ł y m  półr oc zu  

1420. W  następuiącym sp odziew ana  iest 
w i ę k s z a  l i c z b a , tak i ż  trudno będzie d la  
nich o mieszkania.

W  laściciele Król :  Prus kich  o f d e r ó w  
i  z n a k ó w  h o n o r o w y c h  maią się przed  
końcem bieżącego  mies iąca  do g abi ne to ­
w e g o  naszego Ministra zg ł os ić .  ,

T e a t r  N a r o d o w t .
D z i ś  w  Niedzie lę  to iest d .  20 K w i e t n i a  

d a n ą  będzie w i e l k a  Melo D r a m a  z  P r o l o ­
g iem , pod nazwiskiem,  Upiur.

W e  C z w a r t e k  zaś d. 24 K w i et n i a  
daną będzie na Żądanie Kome dya  w  3 ak-  
tach“ o ryg ina l n ie  pr zez  j .  U .  N i m c e w i c z a  
w ie rsz em  napisana,  pod n a z w i s k i e m  .‘ Pan 
Nowina c z y l i  Dom Pocztowy.

I E N I A. ~
do publ icz ne y  w i a d o m o ś c i ,  i z  dnią 24 
a o j c i e y  z  południa w  C h r z a n o w i e  w  O k .

i ) (-



W . M. Krak:  l eż ą cy m  w  Biórze W ó y m  G m i n y  C h f z a n o w s V - y  odbędą się Sprze- 
dar ze  pr zez  l i c y t a cy ią  publ iczną róż nyc h  ruchomości  ,■ iako  to: sz ah asz n iko w m o s i ę ż ­
nyc h  , rądl i  m i e d z i a n y c h ,  l i chtarzy  mos ię ż  i rchy  ta lerzy  c y n o w y c h ,  i c. p. rucho­
moś c i  , tudz ież  dochodu ca łego  domu w  C h r z a n o w i e  pod L.  172 s y t u o w a n e g o ,  k t ó ­
re w  12 letn‘a d z i e r ż a w ę  wy pu sz cz o n e  będą- Chęć l i c y t o w a n i a  maiący  na ozn acz o­
ny  czas  i mieysce z g o t o w e m i  p ien iąd zmi  przybędą.  —  W  Krakowie" dnia 16 K w i e ­
t n i a  1S23 roku.

T. J a r z y ń s k i,  Kom.'  Sąd:
Nro.  29973 —  347S8. L ib r :  485.

Kom missyia W oieiuództiua Krakow skiego p rzy w o d zą c do skutku Postanow ienie J O .  
X\ec\a N am iestnika, Królew skiego z  dnia 8go S ty czn ia  18*8 r ■ w przedm iocie za leg a ią -  
cego iv reszcie sza cu n ku  na Dobrach p r z e z  b y m z y  R zą d  Ces. Król. Ą u stry iack i s p r z e -  
danych , za p a d łe  , w myśli wiec Artykułu, 4 teg oż postanow ienia, nadto iv skutek Re­
sk ry p tu  Ipysokiey Kommissyi R ządoniey P rzy chod ów  i S k a rb u , z  dnia  go W rześnia r. z .  
N ro  34.306 W ifizięg o  R obra Z a g órza n y  w O bw odzie Stopnickim  i w tuteyszym  W oie- 
w ód zh u lę p ołożon e , a dotąd w p osiadaniu  W. J ó ze fa  G oczałkow skiego bądące-, które m u 
p ierw otn y  od byw szego Ces. K ról. A ustryiackie go R zą d u  nabyw ca W • VV incenty Jur­
k o w s k i  o d s ią p ii, inko R ządow i na tera z Królestwa Polskiego iak w resztuiącym  sza cu n ku  
iak niem niey w  prcnuizyi za d łu żo n e na p u b liczn ą  sp r ze d a rz  w d zied ziczn e  posiadanie  

tn a  szkodę i rezy ko  dotychczasow ego posiadacza o g ła sza  i  dla tego każdego raniącego  
chce Dóbr rzeczo n y ch  prawem  wtasności nabycia , tu  do Bióra Kommissyi W oiew ódz- 
kiey  na d zieti  15 C zerw ca  r. b. godzin ę ętą ranną iako term inie odb ydż sic mmąceij p u ­
bliczne# ł l  ytacyi w zy w a . G łó w n ie jsze  w arunki do sp r ze d a r zy  D óbr rzeczo n y ch  sta­
now ią się nastepuiące ;

1 ) ' Cena fiska ln a  p ierw szeg o w yw ołania  do L icytacyi bierze się na za sa d zie  Kon­
traktu z  byszym  Ces. K ró l. A ustryiaękim  Rządem  za w a rtego w  Summie Z ip .  65,779 g r .  

na monetę g ru bą  Kassuwą obrachowaną.
9 )  Summy tey dziesiąta część tako Vadium  każden licytow ać chcący p r z e d  ro zp o ­

częciem  L icytacyi w g oto w iźn ie  podobneyże m onety z ło ż y ć  iest w inien.
3 )  N ayiuięcey offiaruiącem u dziedzictw o Dobr rzeczo n y ch  p rzy zn a n y m  będzie, n ie -  

■prędzey iedncik , dopoki za tw ierd zen ie  punktów  K ontraktu  p r z e d  P isarzem  A ktow ym  sp i­
sać się maiącego p r z e z  R zą d  N a y w y ższy  nie nastąpi.

4 )  Pomimo p rze c ie ż  tego nayw ięcey o fiu ru ią c eg o  , p ro to k ó ł'licy ta cy i od daty iego  
za m knięcia  obow iezuie  , R zą d  za ś  Kratow y  , od za w arcia  K ontraktu.

5 )  N iedotrzy m uiący  punktów  P rotokułu  licyta cyi utrać,a całkow icie Vadium  , ale 
op rócz tego niedobór z  dalszey licytacyi , iv zg lę d zie  ófiarow aney p r z e z  niego Sum m y u -  
w a ża n y  w ynlkalący na maiątku iego p oszukiw a nym  będzie.

6) N ayiuięcey ufiaruiący  z a r a z  po zam knięciu  protokółu  L lcytacyin ego  ,  o b ow ią za ­
nym  iest z ło ż y ć  i0 Knssie G lów ney tu teyszey  summ Z ip . 23.336 g r . 14 iako resztu ią cy  
szacun ek Dóbj- rzeczo n y ch  , z  p roiu izy ą  po d zieti 1 Lipca r . b- w y ra ch o w a n ą , która  
i e d n a k ,  leżeliby  w cześniey  płaconą byt a potrąci s i ę , op rócz tego.

7)  W inien także będzie z a r a z  nayw ięcey  ojiaruiący W -właściwey Kassie obwodow ey  
Z a p ła cić  w szelkie z  Dóbr tych Skarbowi za leg le  p od a tki, nadto.

Uj Zw rócić koszta  R ządow i odbytey L icy ta c y i, a p ozostałą  resztę dotychczasoioem u  
w łaścicielow i poiurócić.

9 )  Dobra te oddane zostaną p rzy sz łe m u  D zied zico w i w tych sam ych g ranicach  , 
z  tem iż samemi użytkam i , niem niey ciężaram i ,  iak ie d z iś  W■ G o c z a ł k o w s k i ,  p osia d a ,  
z r e s z tą

10J 0 d a lszy ch  w arunkach  , każdem u chęć m ulącem u Licytowania zostaw ia się,w ol­
ność w Biórach Kommissyi W olem jdzkiey  p rzeko n a n ia  się- —  Kielce d ■ 20 M arca  1323.

Rad ca  Stanu N a d z w y c z a y o y  
P  K  E Z E S 

( p o d p i s a n o )  W ielogłow ski.
S e k r e t a r z  j e n e r a ł  11 y  

{podpisano,)  Zam oyski.
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